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Elegancko, rycersko, przyszłościowo 
21 marca w ZSP Gniew miał miejsce Dzień Otwarty. Szkołę odwiedzili 

uczniowie gimnazjów z Gniewu, Kwidzyna, Ryjewa, Opalenia 

i Morzeszczyna. W tym roku szkolnym kończą oni gimnazjum, muszą zatem 

podjąć decyzję, dotyczącą wyboru placówki na wyższym etapie kształcenia.

P
rzybyłych gości w auli szkolnej 

witała dyrektor Wioletta Połom-

ska. Tam też zorganizowane 

zostały „Targi pracy dla młodocianych 

pracowników”, gdzie przedstawiciele 

okolicznych podmiotów gospodar-

czych prezentowali swoje oferty 

zawodowe. Wśród wystawców zna-

lazł się m.in. Mikrostyk, Mitie, Zamek 

Gniew czy Zakład Masarski Rąbała.

Profile nauki
Podzieleni na grupy gimnazjaliści, zwie-

dzając szkołę, zapoznali się ze szczegó-

łową ofertą edukacyjną na rok szkolny 

2017/2018. Na licealistów czekają bo-

wiem trzy atrakcyjne profile – humani-

styczny (animacja kultury średniowie-

cza), przyrodniczy (turystyka, rekreacja 

i odnowa biologiczna) oraz nowy pro-

fil – medialny, związany m. in. z telewi-

zją internetową. Dodatkowe zajęcia lek-

cyjne, oferowane licealistom w ramach 

poszczególnych profili, umożliwia-

ją młodzieży zdobywanie umiejętności 

Szkoła Branżowa I Stopnia (dawna 

zasadnicza zawodowa) kształci 

we wszystkich kierunkach, w tym 

– w nowych zawodach, takich jak 

monter zabudowy i robót wykończe-

niowych w budownictwie oraz elektryk.

Poznanie szkoły „od środka”
Gimnazjaliści, poznając ofertę edukacyj-

ną, zapoznali się jednocześnie z nauczy-

cielami. Mieli też okazję dowiedzieć się 

o działalności Samorządu Uczniowskie-

go i Szkolnego Klubu Wolontariusza.

Niewątpliwym atutem ZSP Gniew jest 

fakt, iż jest to niewielka placówka, 

w której uczniowie i nauczyciele 

dobrze się znają. Wpływa to nie tylko 

na przyjazną atmosferę podczas zajęć 

lekcyjnych, ale przede wszystkim 

ułatwia indywidualizację w procesie 

edukacji, z jednej strony szkoła umożli-

wia rozwój zdolnej młodzieży, z drugiej 

natomiast pomaga słabszym uczniom 

w wyrównywaniu szans w nauczaniu. n

Joanna Ordowska

Ogólnopolski Turniej 
Wiedzy Pożarniczej  
– etap gminny
17 marca w gniewskiej strażnicy odbył się etap  

gminny Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej. 

W
turnieju, który od lat cieszy 

się niesłabnącym zainte-

resowaniem, rywalizowała 

młodzież ze szkół podstawowych, 

gimnazjalnych, ponadgimnazjalnych 

oraz członkowie Młodzieżowych 

Drużyn Pożarniczych z terenu gminy 

Gniew. Eliminacje rozpoczęły się 

testem pisemnym. Po dokonaniu 

oceny prac, do etapu ustnego zakwa-

lifikowały się po trzy osoby z każdej 

grupy, które uzyskały największą liczbę 

punktów z testu.

Laureatami tegorocznego 
turnieju zostali:
Kategoria szkoły podstawowe:

1.	Aleksandra Elert – ZS Opalenie

2.	Karol Krotowski – ZS Opalenie

3.	Karolina Kurcaba – ZS Opalenie

Kategoria szkoły gimnazjalne:

1.	  Amelia Karcz – Gimnazjum Gniew

2.	Mikołaj Brzycki – MDP OSP Gniew

3.	Miłosz Komorowski – MDP OSP Gniew

Kategoria szkoły ponadgimnazjalne:

1.	Arkadiusz Szulc – ZSP Gniew

2.	Bartosz Konieczny – ZSP Gniew

3.	Julian Ruciński – ZSP Gniew

Atrakcyjne nagrody oraz okazałe 

puchary wręczyła zwycięzcom Danuta 

Zgubieńska Sekretarz Miasta i Gminy 

Gniew oraz dh. Tadeusz Kordecki pre-

zes OSP Gniew. Laureatom gratulujemy 

i życzymy powodzenia w eliminacjach 

powiatowych. n

Patrycja Czech

cenionych na rynku pracy, takich jak kre-

atywność, aktywność ekonomiczna, 

twórcza praca w zespole czy umiejęt-

ność publicznego wypowiadania się.

Oferta technikum 
i szkoły branżowej
Technikum oferuje natomiast młodym 

ludziom kształcenie w dwóch zawo-

dach: technik hotelarstwa oraz technik 

mechanik o specjalności obrabiarki 

sterowane numerycznie CNC. Z kolei 

Na przyszłych 

licealistów 

czekają 

atrakcyjne 

profile.

Sobieski na Pomorzu
Sobieski poznał Pomorze już jako chorąży ko-

ronny towarzysząc królowi Janowi Kazimierzo-

wi w podróży do Gdańska. Po wyjeździe mo-

narchy Sobieski pozostał, asystując na czele 

oddziału Marii Ludwice. Podczas trwającej woj-

ny ze Szwecją, Sobieski jeszcze co najmniej 

dwukrotnie przebywał na Pomorzu w otoczeniu 

pary królewskiej. Dzięki temu poznał sytuację 

gospodarczą, co skłoniło go w późniejszych la-

tach do ubiegania się o tutejsze królewszczyzny.

Starostwo gniewskie
Pierwszym jego nadaniem było starostwo 

gniewskie, które otrzymał w 1667 roku. Od tego 

czasu przebywał w Gniewie wielokrotnie. Dzięki 

temu poznał, jak żaden z królów, potrzeby go-

spodarcze i sytuację kulturalną tej części Polski. 

Jesienią 1668 roku, jako hetman lustrował 

otrzymane rok wcześniej starostwo. Pierw-

szym podstarościm został mianowany niejaki 

Zawadzki, z którego, na podstawie listów do 

żony, nie był w pełni zadowolony. Być może 

niezadowolenie wypływało z nadmiernych 

oczekiwań króla. W swym liście do żony 

z 20 marca 1671 roku pisał, że „wysłał do 

Gniewu podstarościemu w szóstakach 

siedemnaście tysięcy w wosku, skórach 

i zbożu” skupionym na południu Rzeczypospo-

litej, licząc, że jak się dobrze sprzedadzą, mogą 

przynieść w szóstkach ze trzydziestu tysięcy.

Bezpieczne miasto
Sobieski był starostą zapobiegliwym. Gniew za-

wdzięczał mu odbudowę miasta oraz odre-

staurowanie zamku zdewastowanego wojnami 

ze Szwecją. Zapewne przyczyną tej zapobiegli-

wości było to, iż Gniew uważał za miasto bez-

pieczne. Uzasadnia to list wysłany do Marysień-

ki z Kamieńca 29 lipca 1671 roku, w którym pisał 

„tam (w Gniewie) milej mieszkać, gdzie domy 

porządne, ogrody, bezpieczeństwo i częst-

sza korespondencja listów.”

Pałac Marysieńki
Wcześniej, bo w 1670 roku, Maria Kazimie-

ra rozpoczęła w Gniewie budowę pałacu, zwa-

nego jeszcze w XIX w. domem Sobieskiego. 

Ta budowa nie wzbudziła entuzjazmu hetma-

na. W liście do żony pisał: „żałuję najprzód 

Związki Sobieskich z Gniewem
Popularność króla Jana III Sobieskiego na Pomorzu jest zjawiskiem stałym. Możemy to 

zaobserwować przez trzy wieki. Symbolem tego zjawiska jest pomnik władcy-wojownika 

w Gdańsku. Imię króla nosi też Szkoła Podstawowa nr l w Gniewie, u której stóp stoi jego popiersie 

oraz jedna z głównych ulic naszego miasta. Wizerunek króla wznosił się też nad zajazdem, który 

nosił jego imię. Przez kilkadziesiąt lat czynna była w Gniewie kawiarnia o nazwie „Marysieńka”.

niepotrzebnego w Gniewie około budynku 

kosztu.” Popierał bowiem poczynania celo-

we, a nie kaprysy i chwilowe zachcianki. Bu-

dowla ukończona w 1678 r. służyła Marysieńce, 

której pobyty w Gniewie i za życia, i po śmier-

ci męża były częste. Badacz epoki Sobieskie-

go, pro f. Wacław Odyniec, nie jest przekona-

ny, czy obecnie uważany za pałac Marysieńki 

obiekt, jest nim faktycznie. Bardziej skłonny jest 

uznać za „pałac” królowej budynek, w którym 

obecnie mieści się Zespół Szkół Ponadpodsta-

wowych. Jest to zagadka do wyjaśnienia przez 

archeologów i architektów.

Bogactwa dla miasta
Gniew leżący w Prusach Królewskich, a więc 

w dzielnicy bezpieczniejszej niż posiadłości So-

bieskich w południowo-wschodnich rubieżach 

kraju pustoszone przez najazdy tatarsko-ture-

ckie, stanowił jakby zabezpieczenie przed za-

wieruchą wojenną. Kiedy w 1672 r. przeciwko 

Polsce szykowała się olbrzymia wyprawa ture-

cka, Sobieski w obawie o bezpieczeństwo ro-

dziny przebywającej w Jaworowie, w liście 

z 14 czerwca 1672 r., radził Marysieńce: „Wci 

mojej duszy już się lepiej puść Wisłą w drogę, 

aby przemknąć do Prus, niż większa nastą-

pi konfuzja, do której widzę, że już podob-

no przyjdzie.” Nie omieszkał też w tym cza-

sie wysłać do Gniewu swego skarbca. Inwentarz 

zatytułowany „Regesta skarbców, tak z Żół-

kwi, Lwowa, Jaworowa, Kazimierza w Gnie-

wie spisane die 3 Januarii 1673”, daje obraz 

bogactw przez króla tu wysyłanych. Wylicza 

on m.in. siodła wysadzane drogimi kamienia-

mi i perłami, kulbaki, rzędy, szable, buzdygany, 

4 aż wyposażenia pokoi obicia, kobierce, srebro 

i przedmioty użytku osobistego. Wszystkie one 

wysłane został do Gniewu z obawy przed gro-

żącym nowym najazdem tureckim.

Sobiescy w Gniewie i w Piasecznie
W końcu 1672 roku rodzina Sobieskich przeby-

wała w Gniewie. W sierpniu wysłał tu Marysień-

kę z dziećmi, proponując starostwo gniewskie, 

jako bezpieczne schronienie innym członkom 

rodziny, sam zaś zajęty był obroną południo-

wych granic. W październiku tego roku Mary-

sieńka urodziła w Gniewie córeczkę de la Berbi-

lune zwaną Berbuliną, która zmarła w młodości.

Po odniesionych zwycięstwach nad Turkami 

pod Chocimiem w 1673 r. Sobieski objął swym 

mecenatem kościół w Piasecznie. W liście z dnia 

27 stycznia 1675 r., wysłanym do Henryka Dob-

lego, pułkownika i administratora starostwa 

gniewskiego, polecił by przygotowano mate-

riał i rozpoczęto prace rozbudowy i upiększania 

świątyni. Odbudowę wnętrz król powierzył  

Bartłomiejowi Ranischowi. 

W 1676 roku przybyła do Gniewu Marysieńka. 

Odbyła wówczas pielgrzymkę do słynącej 

z cudów figurki Matki Boskiej w Piasecznie.

W następnym roku przebywała w Gniewie, 

z całym dworem, para królewska wraz z po-

słem francuskim biskupem de Forbin Janson. 

W czasie miesięcznego pobytu w mieście, 

Sobieski w dniach od 15 do 17 czerwca prze-

bywał w Pelplinie, uczestnicząc w uroczy-

stościach Bożego Ciała. Udał się tam z mał-

żonką i synem Jakubem. Drogę tą odbył 

płynąc czółnem Wierzycą. Było to możliwe, 

gdyż poziom wód w tej epoce był znacznie 

wyższy. Tam był gościem cystersów. Dro-

gę powrotną z Pelplina do Gniewu ponow-

nie przepłynął czółnem, zaś goście przybyli 

powozami. 24 czerwca tego roku król wypra-

wił w zamku swoje imieniny, goszcząc m.in. 

opata cystersów Aleksandra Ludwika Wolfa. 

W następnych dniach dwór wraz z parą kró-

lewską przez Malbork udał się do Gdańska.

Ostatnia wizyta
Ostatni raz w Gniewie król gościł w 1678 r. 

Wtedy to zapewne oglądał ukończony pała-

cyk Marysieńki. Na rezygnację z przyjazdów 

do Prus Królewskich zapewne wpłynęły ciągłe 

wojny z Turcją jak i stan zdrowia monarchy.

Z listów do Marysieńki możemy się dowie-

dzieć, że Sobieski modlił się w kościele 

w Piasecznie. Zastanawiające jest, czy para 

królewska uczęszczała do kościoła św. Miko-

łaj a, czy korzystała z zamkowej kaplicy?

Wiadomo jednak, że obojgu małżonkom 

zawsze towarzyszył wysoki rangą duchowny, 

który mógł odprawiać nabożeństwa w zamku. 

W kościele św. Mikołaja w Gniewie znajduje 

się ornat z czwartej ćwierci XVII wieku, który 

wedle miejscowej tradycji, wykonywać miała 

królowa Maria Kazimiera. n

Tadeusz Nowak
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